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Poprawa w przemyśle świata, zastój w handlu
Z obrad II. komisji zgromadzenia Ligi Narodów

Genewa. (PAT) Druga komisja 
zgromadzenia Ligi, obradująca pod 
przewodnictwem ministra Zawadzkie­
go, dyskutowała nad. międzynarodową 
sytuacją ekonomiczno - finansową na 
podstawie raportu, przedłożonego ko­
misji przez referenta van Lanscbota o 
działalności ekonomicznej i finansowej 
organów Ligi.

Raport stwierdza pewną poprawę 
koniunktury światowej w zakresie pro­
dukcji przemysłowej, ale równocześnie 
podkreśla całkowity zastój w zakresie 
jakiejkolwiek poprawy w handlu mię­
dzy n a rodo wy m.

W dyskusji nad tem sprawozdaniem 
zabrał głos francuski minister handlu 
Bonnet, który poruszył sprawę związ­
ku, zachodzącego pomiędzy protekcjo­
nizmem celnym a niestałością kursu de-

Stan bezrobocia
Warszawa. (PAT.) Według da­

nych biur pośrednictwa pracy przy 
Funduszu Pracy na dzień 14 września 
r. b. liczba zarejestrowanych bezrobot­
nych na terenie całego kraju wynosiła 
ogółem 266.767, co stanowi spadek o 
2.093 w stosunku do tygodnia poprzed­
niego. W porównaniu z tym samym 
okresem r. ub. liczba bezrobotnych w 
roku bież, zmniejszyła się o 19.668.

Płace urzędników
Warszawa. (Teł. wł). Na czwar­

tek zostało zwołane posiedzenie cen­
tralnej rady pracowniczej w sprawie 
obniżki płac urzędników państwo­
wych, (w)

Warszawa. (Teł. wł.). Opraco­
wano projekt pragmatyki służbowej 
dla pracowników samorządowych, na­
stępnie przygotowano projekt w spra­
wie uposażenia i emerytur tychże pra­
cowników. Z analizy gospodarki samo­
rządowej wynika, że blisko 40 a nawet 
50 procent budżetu poszczególnych sa­
morządów pochłaniają wydatki perso­
nalne i emerytury. Nowe projekty 
Przewiduję rewizję płac pracowników 
samorządowych, rewizję emerytur 
i zmniejszeni© stawek emerytalnych.

Nagroda fiteracka
Wi 1 n o. (PAT.) Jury dorocznej 

Nagrody Literackiej imienia Filoma- 
fów dla literata wileńskiego, piszącego 
Po polsku, postanowiło przyznać w r. 
b powyższą nagrodę p. Wandzie Do- 
baczewskiej za powieść p. t.: „Zwycię­
stwo Józefa Żołędzia".

Wyniki zawodów Gordon-Bennet
Moskwa. (Tel. wł.) Według wia- 

<*>mości, otrzymanych tutaj, pod Du- 
łebnią koło Kliczewa spadł balon nie­
miecki „Alfred Hildebrandt“. Balon 
niemiecki opuścił się w poniedziałek o 
Sodz. 17.30 z powodu braku wodoru.
Piloci zostali ugoszczeni przez miejsco- 
JĄ ludność i po zabezpieczeniu powło- 

balonowej wyruszyli natychmiast w
®Wę powrotną do kraju.

Drugim balonęm, który opad! na
Białorusi, jest jedyny przedstawiciel 
Ameryki balon „U. S. Navy".

Warszawa. (PAT) Balon belgij­
ski „Bruxelles'* lądował w poniedzia­
łek o godz. 15.45 w odległości 12 kilo­
metrów od miejscowości Lubicz pod Homlem

wiz. Podkreślając, że nigdy nie uwa­
żał kontyngentów za zarządzenie sta­
łe, lecz tylko za środek wyjątkowy, ma­
jący przeciwdziałać gwałtownym skut­
kom wahań deprecjacji walut, minister 
Bonnet z zadowoleniem stwierdził po­

Koncentracja wojsk etiopskich
Gibraltar i Neapol w zasięgu przygotowań wojennych

Addis Abeba (PAT) Podróżni, 
przybywający z południa, opowiadają o 
poważnej koncentracji wojsk w prowin­
cji Bali w pobliżu granicy włoskiego 
Somali. Wojska te składają się ze 100 
tysięcy piechoty, oddziałów kawaleryj­
skich i menarystów. Gen. Mangasza, 
b. charge d'affaires abisyński w Rzymie, 
udał się do prowincji Uallega, na za­
chód, gdzie zorganizować ma korpus 
armji, a następnie wyjedzie do prowin­
cji Tigre, graniczącej z Erytreą.

Do Addis Abeby przybyło 9 oficerów 
belgijskich, którzy zajmą się sprawami 
technicznemu, robotami publicznemi i 
policją. Misja ich będzie odmienna od 
misji oficerów belgijskich i szwedz­
kich, zajmujących się wyszkoleniem 
wojsk abisyńskich. Oczekiwane jest 
też przybycie szwajcarskich oficerów 
rezerwy, którzy pełnić będą te same 
funkcje, co belgijscy oficerowie rezer­
wy.

Gibraltar. (PAT) Agencja Reu­
tera podaje, że u wejścia do portu od 
strony północnej została umieszczona 
pływająca ¡przeszkoda, tamująca wej­
ście do portu.

Rzym. (PAT) Z Neapolu donoszą:
Prowincjonalny komitet obrony prze­
ciwlotniczej ogłosił w prasie komuni-

Dwactaście dni bezowocnych wysiłków?
Genewa. (PAT) Po całodzien­

nych obradach komitetu pięciu ogło­
szony został wieczorem następujący ko­
munikat sekretariatu Ligi:

„Komitet pięciu kontynuował dziś 
swoje prace nad znalezieniem pokojo­
wego rozwiązania sporu włosko - abi- 
syńskiego.

W dniu jutrzejszym (t. j. dziś. — 
Red.) odbędzie się następu© posiedze­

Zjazd historyków polskich
Wilno. (PAT) Wczoraj rozpoczął 

się w Wilnie szósty powszechny zjazd 
historyków polskich.

Po uroczystem nabożeństwie w ka­
plicy Matki Boskiej Ostrobramskiej od­
było się otwarcie zjazdu w sali Śnia-

Balon francuski „Lorraine“ lądował 
w poniedziałek o godz. 21.25 w miejsco­
wości Kostiukowicze, 120 km. na 
wschód od Bobrujska.

Mińsk. (PAT) Agencja Tass do­
nosi: Wczoraj o godz. 19.30 w pobliżu 
wsi Dulebnia wylądował balon nie­
miecki, pilotowany przez lotników 
Bertrama i Prehma. Balon pozostawał 
w powietrzu 22 godziny.

W rejonie Mozyrza wylądował ba­
lon amerykański, pilotowany przez lot­
ników Orvillea i Tylera.

Moskwa. (PAT). Według niepo­
twierdzonych dotychczas wiadomości, 
w okolicy Gzernihowa wylądowało 

S balonów.

stęp w zakresie stabilizacji de facto wa­
lut nieustabilizowanych. Min. Bonnet 
zapowiedział wysunięcie przez, siebie 
wniosku, uzależniającego rozluźnienie 
restrykcyj przywozowych od utrzyma­
nia stałości kursu walut.

kat, zapowiadający sporządzenie spisu 
osób, które dobrowolnie lub z koniecz­
ności będą musiały opuścić Neapol w 
razie konfliktu wojennego. Neapol — 
głosi komunikat — jest miastem, które 
łatwiej, niż inne miejscowości może 
stać się przedmiotem napaści. Komitet 
pragnie stwierdzić nazwiska osób i ro­
dzin, które, mimo braku odpowiednich 
środków, chciałyby opuścić miasto. 
Osoby te będą musiały na odpowied­
nim kwestonarjuszu zaznaczyć miej­
scowość, do której pragnęliby się udać.

Ruchy floty brytyjskiej
Gibraltar. (PAT) Wczźoraj przy­

były ż Anglji krążowniki linjowe 
„Hood“ i „Renown“, krążowniki 
Orion", „Neptun©" i „Achilles", kontr- 

torpedowce „Viceroy“, „Venetia , „No- 
valorous“. Przybycie dalszych jedno­
stek floty wojennej jest oczekiwane.

Ateny. (PAT) Zgodnie z progra­
mem admiralicji angielskiej i podobnie 
jak każdego roku, dywizja śródziemno­
morskiej floty angielskiej, składająca 
się z 26 krążowników i pancerników 
oraz 3 eskadr kontrtorpedowców, stać 
będzie na kotwicy od 25 września do 
15 października w portach Argostoli i 
Korfu.

nie, celem ostatecznego zredagowania 
sugestyj, mogących służyć jako podsta­
wa do rokowań."

Powszechnie przeważa opinja, ze 
Włochy odrazu propozycję tę odrzucą i 
że komisja pięciu przedstawi Radzie 
Ligi Narodów pod koniec tygodnia bez­
owocność swoich 12-dniowych wysił­
ków.

deckich uniwersytetu Stefana Batorego.
Zjazd zagaił prof. Stanisław Za­

krzewski w imieniu Polskiego Tow. 
Historycznego, poczem prof. Stanisław 
Kutrzeba, sekretarz generalny Polskiej 
Akademji Umiejętności, .powołany na 
przewodniczącego zjazdu, scharaktery­
zował znaczenie historji dla społeczeń­
stwa i państwa oraz ważniejsze przeja­
wy w naszej historjografji.

Następnie utworzono 8 sekcyj zjaz­
dowych.

O godz. 13,30 nastąpiło otwarcie wy­
stawy historycznej, obrazującej stosun­
ki polsko - litewskie, a mieszczącej się 
w sali bibljoteki uniwersytetu. Obrady 
zjazdu potrwają do 20 bm.

VI. Targi Wołyńskie
Równe. (PAT). Odbyło się otwar­

cie 6 Targów Wołyńskich w Równem. 
W uroczystości otwarcia wzięli udział 
przedstawiciele władz państwowych 
i samorządowych oraz wojskowycli 
i społeczeństwa.

Z pawilonów szczególnie bogato 
przedstawiają się pawilon regionalne­
go przemysłu ludowego oraz izb rol­
niczej, rzemieślniczej i przemysłowo- 
tendlowej. Szóste Targi Wołyńskie ce-

chuje wielki postęp w stosunku do 
wszystkich poprzednich kampanii, 
przyczem główny nacisk położony zo­
stał w r. b. na charakter handlowo- 
transakcyjny. Wśród zbudowanych w 
r. b. pawilonów, utrzymanych w stylu 
regionalnym o charakterze wołyńskich 
chat, krytych strzechą, na wyróżnie­
nie zasługuje dworek krzemieniecki, 
wzniesiony w stylu empire pod kierow­
nictwem znanych art. malarzy Jędrze­
jewskich.W samym dniu otwarcia pawilony 
zwiedziło około 30 tysięcy osób. Na 
Targi przybyli liczni kupcy i przemy­
słowcy ze względu na spodziewane po­
ważne transakcje na produkty rolnic­
twa wołyńskiego i regionalnego prze­
mysłu ludowego. Zainteresowanie Tar­
gami w sferach handlowych jest wiel­
kie. ______

Wycieczki na wystawę 
drogową

Warszawa. (PAT) Otwarta w 
Warszawie wystawa drogowa zgroma­
dziła eksponaty, które wyczerpująco 
oświetlają całokształt zagadnień drogo­
wych, zarówno dotyczących budowy i 
¡konserwacji wszelkiego typu dróg, jak 
i planowania przyszłych robót. W 
związku z tem ministerstwo spraw we­
wnętrznych wydało do wojewodów 
okólnik, zalecający zarządom związków 
samorządowych organizowanie wycie­
czek na wystawę drogową dla tych 
wszystkich czynników, które bezpo­
średnio lub pośrednio współpracują w 
dziedzinie gospodarki drogowej. W 
mniejszych miastach i gminach inicjo­
waniem wycieczek zajmą się wydziały 
powiatowe,

Dla ułatwienia organizacji wycie­
czek na wystawę drogową ministerstwo 
komunikacji przyznało 50 proc, zniżki 
kolejowej dla wycieczek grupowych 
(conajmniej 10 osób) oraz w ostatnich 
trzech dniach trwania wystawy (20, 21 
i 22 września br.) dla pojedyńczych 
zwiedzających. Zniżki kolejowe będą 
udzielane na podstawie zaświadczeń, 
wydawanych przez starostów.

Komunikacja lotnicza 
z Szwecją

Warszawa. (PAT) Wczoraj przy, 
byli do Warszawy samolotem naczelny 
dyrektor szwedzkich linij lotniczych 
Florman, przedstawiciel szwedzkiego 
ministerstwa lotnictwa Berglund, dele­
gaci szwedzkich ministerstw komuni­
kacji oraz ¡poczt i telegrafów Bołander 
i Bildt, konsul polski w Sztokholmie 
Kocan, przedstawiciel izby handlowej 
szwedzko - polskiej w Malmó, Isberg, 
dyrektorowie Beckman i Brodaty.

Przybycie przedstawicieli cywilnego 
lotnictwa szwedzkiego jest rewizytą na 
wizytę przedstawicieli lotnictwa pol­
skiego w Malmó w związku z projek­
tem stworzenia powietrznej linji komu­
nikacyjnej między Szwecją a Polską.

Rozbieżność stanowisk
Kościoła i rządu Rzeszy
Warszawa. (Tel. wł.) „Informa­

tion Internationale" donosi, że mini­
ster kultu w Trzeciej Rzeszy Kerrl był 
przez kilka godzin w Fuldzie, dokąd 
udał się na konferencję z członkami 
episkopatu specjalnym samolotem. 
Fakt ten prasa niemiecka przemilczała.

Rozmowy prowadzone przez Kerrla 
z biskupami nie dały jednak żadnego 
pozytywnego rezultatu, a to z tej przy­
czyny, że między stanowiskiem, zajmo- 
wanem przez Kościół w sprawach ta­
kich, jak wolność prasy katolickiej, 
istnienie organizacji, sterylizacja i t. d., 
a stanowiskiem rządu nairodowo-socja- 
llstycznego istnieje zbyt wielka roz­
bieżność. (w)
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Z CHWILI
Z terenu Ligi Narodów prasa „sana­

cyjna“ podnosi dwa momenty jako bar­
dzo dodatnie:

Popierwsze: wybranie Polski ponow­
nie do Rady Ligi Narodów na miejsce 
niestałe, przyczem Polska „z łatwością 
zdobyła o 10 głosów więcej, niż wynosiła 
przepisowa liczba głosów, niezbędnych do 
uzyskania mandatu“. To jedna strona 
kwestji; druga, to niestety ta, te 10 
państw było przeciw Polsce, podczas 
kiedy nawet za Ekwadorem było 45, a za 
Rumunją 50 delegatów. Przed trzema 
laty padio na rzecz Polski w Zgroma­
dzeniu Ligi Narodów nie 42. lecz 48 gło­
sów. Czyli, że liczba zwolenników 
Polski zmniejszyła się. Powodem tego 
jest niewątpliwie stosunek Polski do 
Niemiec.

Powtóre prasa „sanacyjna“ podnosi, 
Jako moment bardzo korzystny, „skarce­
nie“ Litwinowa, przedstawiciela Rosji so­
wieckiej, przez min. Becka. Dobrze; ałe 
ze swej strony bylibyśmy woleli, żeby 
wystąpienie min. Becka przeciw Litwino­
wowi nie byio równoczesne — z nie- 
mieckiemi mowami antysowieckiemi w 
Norymberdze.

*
W związku z wynikiem wyborów do 

Sejmu jeden z Czytelników nadsyła nam 
następujące uwagi:

„Prasa narodowa słusznie napiętnowa­
ła „trick“ statystyczny „sanacji", polega­
jący na tern, że, celem zatuszowania klę­
ski wyborczej B. B,, zestawiono liczbę 
?nSn°w’ uzyskanych przez „jedynkę“ w r. 
1980, z liczbą wszystkich głosujących w 
wyporach ostatnich, zaliczając ich w 
czambuł na konto „sanacji“. Słusznie też 
zaznaczyła, że, aby móc porównywać gło­
sy, uzyskane przez B. B. w r. 1930 i 1935, 
trzeba od liczby kartek, rzuconych obec­
nie, odjąć wszystkie kartki nieważne, 
oraz kartki, rzucone przez te grupy 
mniejszości narodowych (Ukraińców, Ży­
dów i Niemców), które w r. 1930 wystąpi-
iWd Q7Qtan?* i osobuemi i skupiły ogółem 1.725.973 głosy. Okaże się wówczas, że 
podczas gdy „jedynka“ w r. 1930 zdoby­
li w,ten czy inny sposób — 5.292.725 
gt, to obecnie na rachunek „sanacji" za­
pisać można najwyżej jakieś 4.'200.000 
z pośród oddanych kartek, czyli o blisko 
miijon mniej, niż pięć lat temu, mimo 
wyższej niż wówczas, liczby uprawnio­nych.
+ ..Ale f ,ta cyfra 4.200.000 głosów, to 
tylko częściowo głosy polskie. Przecież 
już w r. 1930 część mniejszości narodo­
wych głosowała na listy „sanacyjne“; 
przecież już wówczas Poleszucy i chłopi 
wołyńscy „z entuzjazmem“ głosowali na 
rożnych, nigdy przez siebie niewidzia- 
??o-n^r^l£t0i‘óy „Lewiatana“ itp. Owe 
1-720.973 gt., któreśmy uwzględnili powv- 

to głosy, uzyskane w r. 1930 przez 
odrębne listy mniejszości narodowych, 
jak natomiast obliczyć ilość wszyst­
kich głosów, które zostały rzucone przez 
mniejszości narodowe w wyborach do
Sejmu w r. 1930 i 19357 Pomoże nam tu 
statystyka narodowościowa Polski.

„Jak podaje PAT., w ostatnich wybo- 
upewnionych wynosiła

16.~82.347. Z liczby tej — wedle staty­
styki narodowościowej — na mniejszości 
narodowe przypada około 30 proc., czyli 
okrągło 4.800.000. Mniejszości te, jak 
wiadomo, brały w wyborach udział ma­
sowy. Frekwencja wyborcza wynosiła 
u nich, bardzo skromnie licząc, dwie 
trzecie uprawnionych, t. zn. że głosów 
mniejszościowych padio w niedzielę,
8 września, jakieś 3.200.000. Tę cyfrę, do­
dając do niej jeszcze około półtora milio­
na kartek nieważnych, co stanowi razem 
jakioś 4.700.000 kartek, trzeba odjąć od 
ogólnej frekwencji w ostatnich wyborach,

Dlaczego kościoły Francji
są ozdobione godłem koguta

Relikwje we wnętrzu kogutów — Symbol koguci na Notre- 
Dame — Wspominki i pamiątki historyczne — Skarbiec 
i sala kard. Verdier — Rocznica „cudu nad Marną“ — Chi­

mery o zmroku i w świetle
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Paryż, we wrześniu.
Czar jesiennego Paryża jest bardzo 

osobliwy. Koloryt bladtego nieba i nie­
słychanie różnolite ubarwienie listo­
wia — od wręcz zielonego jeszcze do 
przecudownie rdzawego — wytwarza 
harmonijny, przepiękny zespół pastelo­
wy. Na tern to tle zarysowują się im­
ponujące kontury kościoła Notre-Dame 
Zmierzam doń właśnie.

Paryska katedra wznosi się, jak wia­
domo, na wyspie St. Louis, noszącej 
również miano „de la Cité“, a która jest 
•kolebką stolicy. Wyspa, objęta dwie­
ma odnogami Sekwany, ma w sobie 
przedziwny czar poezji, przytem opro­
mieniona jest aureolą wielkości histo­
rycznej Francji.

Wysokie, obmurowane brzegi rzeki 
okryte są bluszczem; na wspaniałym 
placu uwija się nieprzeliczone mnóstwo 
gołębi, które już oddawna upodobały 
sobie za siedzibę krużganki katedry. 
Obecnie jednak musiały je opuścić od 
strony wschodniej. Rozlega się tam 
stukanie miota, dokoła t. zw. „strzały" 
Notre-Dame ustawiono rusztowanie. 
Na jej szczycie 83-metrowym wznosi się 
krzyż — około 8 m. wysoki — oraz... 
kogut złocony I

Kogut? — Ano tak. Ci co podróżo­
wali i znają Francję, byli prawdopo­
dobnie nieraz zaintrygowani, że nad 
przepięknemi jej katedrami, podobnie 
jak i nad najskromniejszemi wiejskie- 
mi kościółkami, znajduje się to kogucie 
godło.

Skąd ono pochodzi? Otóż od pierw­
szego apostoła, będącego również pierw-

Berlin. (Tel. wł.) Z Nankinu do­
nosi specjalny wysłannik NIB., że po­

czym papieżem: od św. Piotra, które- i wódź w dalszym ciągu zagraża całejmil tn nowiArłbzin} Rvł JflTIIS 7. A ra.nr7A ' rtrfAwirjnii Uionrreu flkno™;«mu to powiedział był Jezus, że zaprze 
się go przed trzeciem pianiem koguta! 
Z tej to przyczyny nad wszystkiemi 
(Przybytkami Bożemi na przestrzeni ca­
łej Francji wznosi się kogut, symbol 
św. Piotra obok krzyża, symbolu chrze­
ścijaństwa.

Koguty te są przeważnie wydrążane. 
We wielu miejscowościach przechowy­
wane są w ich wnętrzu relikwje. Znaj­
dowały się one kiedyś i w kogucie, 
wznoszącym się nad Notre-Dame. Utra­
cił on jedno z swych skrzydeł i dlatego 
jest właśnie naprawiany i na nowo zło­
cony. Trzeba zaś wiedzieć, że skoro zo­
stał przeprowadzony we Francji roz-

(7.575.681), by otrzymać liczbę ważnych 
głosów polskich. Okaże się w rezul­
tacie, że głosów tych było tylko około 
2.900.000.

„Zastosowując to samo postępowanie 
do r. 1930 — z uwzględnieniem ów­
czesnych list mniejszościowych — doj­
dziemy do rezultatu, że na 5.292.725 gło­
sów, uzyskanych wówczas przez „jedyn­
kę", głosów polskich było jakieś 3.900.000.

„Znaczy to, że samych głosów pol­
skich „sanacja“ w porównaniu z r. 
1930 straciła miijon. lub niewiele poniżej 
tego.“

Tyle nasz Czytelnik, którego wywody

dzial Kościoła od państwa, to z kościo­
łów, uznanych za „zabytki historyczne", 
episkopat usunął relikwje oraz wszel­
kie liturgiczne pamiątki i skarby. 1 
tak właśnie ma się rzecz z katedrą No- 
tre-Dame. Wznosi się ponad nią je­
szcze symbol koguci, ale nie zawiera 
już relikwij.

Skarbiec katedralny jest piękny, ale 
względnie bafdzo niezasobny, jakkol­
wiek można w nim podziwiać nieoce­
nionej wartości przedmioty. Do tych 
należy monstrancja, ofiarowana przez 
Ludwika XI; krzyż z kości słoniowej — 
dar Ludwika XIV; ornat haftowany rę­
ką królowej Ma.rji - Antoniny; złota 
korona, ofiarowana przez Napoleona 
papieżowi Piusowi VII, oraz wiele re­
ligijnych przedmiotów, pochodzących 
od Napoleona III.

Uwagę zwiedzającego zwracają i po­
niekąd dziwią w tym skarbcu jeszcze 
inne osobliwości: czarna rękawiczka 
oraz strzała, zakończona śrótem, umie­
szczona za szkłem. Otóż rękawiczkę tę 
miał na ręce arcybiskup Affre, gdy w 
czasie rewolucji 1848 r. udał się na ba­
rykady, by cierpiącym nieść pomoc du­
chową, a gdzie sam od pocisku zginął.

Nieopodal skarbca znajduje się t. 
zw. „salle du conseił“ kardynała Ver-

Klęska powodzi w Chinach
300 tys. ludsi odciętych od ¿wiata

prowincji Kiangsu. Obecnie trwają 
prace około wzmocnienia zerwanych 
przez wodę tam.

Około 130 tysięcy osób zajętych jest 
przy pracach na północnej granicy 
Kiangsu na zachód od kolei Tientsin 
i Pukaau. Zbudowane na przestrzeni 
około stu kilometrów doraźne tamy zo­
stały w kiiku miejscach zerwane i za­
lały dalekie przestrzenie pól i łąk, 
przyczem około 300 tysięcy osób jest 
przez wodę odciętych od reszty świata, 
bądź opuszcza w pośpiechu swoje sie­
dziby.

Władze prowincji Kiangsu za wszel­
ką cenę chcą uniknąć połączenia się

j niewątpliwie nie pozostawiają nie do ży­
czenia co do Ich ścisłości. Dodajmy, że 
wynika z nich, iż na obszarze całego 
państwa z pośród Polaków, upraw­
nionych do glosowania, kart­
ki ważne — mimo wszystkich zna­
nych metod „sanacyjnych“ — oddało 
tylko 25 procent (2.900.000 na 
ogólną liczbę około 11.500.000 uprawnio­
nych). W r. 1930 odsetek ten wynosił je­
szcze ponad 35 procent

Bardzo to dla obozu „sanacyjnego" nie­
wesoły rezultat....

dier. Jest ona względnie mała. Dokoła 
ścian w drzewie są wyrzeźbione fotele. 
Naprzeciw nich Chrystus z kości słoi 
niowej, poczernionej od wieków: krzyż 
ten pochodzi z czasów założenia kate­
dry (XIII w.).

Sala ta zawiera jedyną w swoim ro­
dzaju kolekcję kamei, przedstawiającą 
wszystkich papieży, począwszy od św. 
Piotra. Obok niej, nieco na lewo, 
skromny rysunek przedstawia — „Te 
Deum“ z 17 listopada 1918 r., czyli mo­
dły dziękczynne zwycięzców w wojnie 
światowej, jakie odbyły się w katedrze 
Notre - Dame przy współudziale przed­
stawicieli armij alianckich, oraz 20 000 
tłumu. Tłum oczywiście nie mógł po­
mieścić się w świątyni, ale zebrał się na 
wielkim placu, t. zw. „Parvis Notre- 
Dame“. Właśnie przypada 21-sza rocz­
nica... cudu nad Marnai

Wzrok mój pada jeszcze na odrzwia 
sali: obok zamku zarysowuje się jak­
by ślad starej pieczęci. Istotnie są to 
resztki opieczętowania, jakie tu umie­
szczono w 1905 r., gdy ustanowiono 
prawo Combesa o rozdziale Kościoła od 
państwa.

Wychodzę. Dokoła strzały, służącej 
do podtrzymania krzyża i godła kogu­
ciego, praca wre. Strzała ta jest, jak 
wiadomo, dziełem sławnego architekta 
Vio!let-le-Duc; nadał oń podobno swe 
własne rysy jednemu z apostołów, a 
mianowicie św. Piotrowi.

Zmrok zapada. Pod jego wpływem 
t. zw. „chimery" Notre-Dame wygląda­
ją jeszcze upiorniej. Ale niebawem za­
czynają one płonąć jakby nadnaturał- 
nem światłem: zapalone są bowiem 
niezliczone reflektory, znajdujące się 
na ziemi dokoła gmachu katedry. Wra­
żenie niezrównane.

I. BRIARES.

wezbranych rzek Hoangho I Huaihu, 
uważając, że katastrofa, jakaby z tego 
wynikła, byłaby w rozmiarach stra­
szniejsza i znacznie większa, aniżeli 
powódź w prowincji Szantung.

Najgroźniej przedstawia się obecnie 
powódź w dorzeczu rzeki Hoangho, 
którego znaczna część wód popłynęła 
obecnie przez teren, położony wokół 
odcinka kolejowego Tientsin-Pukau, 
kierując się pod dwoma mostami na 
północ od Hsi-Czou.

Wody z niebywałą silą i szybkością 
wpadają stamtąd do kanału cesarskie­
go względnie rozlewają się na prze­
strzeni położonej pomiędzy Hsi-Czou i 
Hai-Czou. Spustoszenia wyrządzone 
przez powódź są tam ogromne.

Polacy w Rzymie
Warszawa. (Tel. wl.) Papież 

przyjął wycieczkę dwudziestu kilku 
Polaków, zwiedzających Włochy pod 
kierownictwem profesora Franciszka 
Kleina, (w)

Olbrzymi pożar w Turcji
Stambuł. (PAT.) W pobliżu Ka- 

stamuni pożar zniszczył 33 domy i 22 
spichrze, w których znajdowało się 
kilkanaście tysięcy tonn zboża.

STANISŁAW NIEDŹWIEDŹ

PIENIĄDZE ZDOBYĆ 
ŁATWO, ALE...

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy).

65)
DNIA 10 LUTEGO.

Już w sobotę, dnia 9 lutego te pisma 
stolec-me, które wychodzą popołudniu, 
zamieściły -wzmianki o znalezieniu 
zwłok Wandy Larskiej, wieczorem kon­
cern Butlewskięgo wypuścił „nadzwy­
czajny dodatek0 o bliższych szczegó­
łach zbrodni, lecz, dopiero w niedzielę 
rano śmierć narzeczonej Stefana stała 
się główną sensacją Warszawy.

OHYDNA ZBRODNIA PRZY UL. 
PUŁAWSKIEJ? KRWAWY DRAMAT 
MIŁOSNY, LITERAT ZABÓJCĄ NA­
RZECZONEJ, 500 ZŁ ZA JEDEN PO­
CAŁUNEK, ZGNILIZNA MORALNA 
W RODZINIE LARSKICH, DEMORA­
LIZUJĄCY PRZYKŁAD OJCA, CZYŻ­
BY DRUGA GORGONOWA?, TRAGE­
DIA UWIEDZIONEJ DZIEWCZYNY, 
LARSKA MIAŁA ZOSTAĆ MATKĄ, 
OKRWAWIONA CHUSTECZKzk

ZDRADZA WSPÓŁWINNĄ, ZDEMA­
SKOWANIE ZBRODNICZEJ PARY 
KOCHANKÓW, SPRAWCA STRZELA 
DO URZĘDNIKÓW POLICJI, PO­
STRZELENIE CYNICZNEGO PRZE­
STĘPCY, ARESZTOWANIE WSPÓL­
NICZKI MORDERCY, „WACEK“ WY­
PYCH WIELBICIELEM ZBRODNIAR- 
KI, W SZPONACH PIĘKNEJ KUSI­
CIELI«, CZY MĄŻ WIEDZIAŁ?, PO­
DEJRZANA ROLA MEDYKA SADY­
STY, PORĄBANE ZWŁOKI NA STRY­
CHU, KAZIRODCZA MIŁOŚĆ BRA­
TA?, BESTIALSTWO MORDERCY, 
TRUP BEZ GŁOWY W KUFRZE, i tak 
dalej i tern podobnie, i jeszcze „lepiej".

Któżby nie kupił gazety, której 
frontowa strona krzyczy takiemi na­
główkami?! Gazeta kosztuje dziesięć 
groszy, książka conajrnniej trzy złote. 
I co jest w książce, panie szanowny? 
Bujdy, które sobie literat wymyślił. 
A tutaj fakty-, fakciki. Prawdziwi bo­
haterowie. Żywa miłość, nie papie­
rowa. Zbrodnia również. Słowem ży­
cie, a nie zełgana fabuła pisarza. 
I masz pan w książce obrazki, panie 
szanowny? „Gie‘‘ pan masz. A tutaj 
autentyczno fotografje: morrrdercy, 
zamorrrdowanej, ba, nawet narzędzia 
morrrdu, siekiery, którą ten drań li­
terat odrąbał głowę narzeczonej. I to

wszystko, wszyściuteńko, panie sza­
nowny, za jedne dziesięć groszy!

Stefan Radło miał słabość do powie­
ści społecznych. Gdyby był więc nawet 
znalazł wydawcę, jego książki nie prze­
czytałby nikt z „szanownych panów“. 
Dzieło jego ducha, jego mózgu i serca 
nie zainteresowałoby nikogo, zato przy­
pisywane mu dzieło zbrodni) wywołało 
najwyższe zainteresowanie! Wśród sze­
rokich . mas. Jego nazwiskoonegdaj 
zupełnie nieznane, powtarzały od wczo­
raj setki tysięcy osób. Setki 'tysięcy ,6- 
czu wpatrywały się w reprodukcje jego 
fotografji, jego krótki życiorys każdy 
Warszawiak /uż znał napamięć. Lite­
rat Stefan ftadło nareszcie był sławny!

— Lepsza herostratowa sława, niż 
żadna, — rzekł ironicznie skrzywiony 
Leon Nałtasz, spoglądając z okna na 
tłumy, gromadzące się przed domem. 
— Szkoda, że Stefan tego nie może zo­
baczyć. Ucieszyłyby go, myślę, dowody 
tak wielkiej popularności... Czemu to 
bydło nie idzie do roboty? Czy to dziś 
niedziela?

Leżący w jadalni Janek Larski ski­
nął głową potwierdzająco. Od wczoraj 
nie rzekł ani słowa, ale nie dlatego, by 
lękał się nowego krwotoku, nie. To u- 
porczywe milczenie miało być w jego 1

mniemaniu silniejszym od wszelkich 
słów, protestem przeciwko wydarze- 
niorti, o których dowiedział się z ust 
inspektora Vontorka. Kiedy Ryszard 
wszedł tutaj o ósmej rano, Janek za­
mknął oczy, udał, że śpi. Z trudem o- 
panował wstrząs odrazy, gdy poczuł na 
czole pocałunek ojca. A pół godziny 
później powitał ciotkę Martę tak nie- 
nawistnem spojrzeniem, że cofnęła się 
natychmiast dk> swojego pokoju i tarn 
wybuchnęła płaczem.

Wypłakawszy się, przypomniała so­
bie, że jest niedziela, że trzeba jak naj- 
pr.dzej iść do kościoła, aby na drugą 
wypitrasić obiad. Ale co ugotować? 
Może poprostu kupić trochę wędliny?
I tak nikt jeszcze nie będzie miał ape­
tytu. Wczoraj ani nie tknęli jedzenia- 
A jak tam jest dzisiaj na dworze? Czy 
trzeba wziąć parasol, czy śniegowce/ 
(Przygnębienie u Marty nie zabijało.ni­
gdy zdolności do myślenia o codzien­
nych drobiazgach. Ongiś, na pogrzebie 
ukochanego męża zemdlała dwukro1' 
nie, ale więcej niż z dziesięć razy Po­
myślała o tem, że w kuchni pozostawi­
ła niepotrzebnie palący się gaz.)

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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Kalendarz rzym.-kau
Środa: Suchy dz, To­

masza z Wilan
Czwartek: Januarego m 

Kalendarz słowiański
Środa: Dobrowita 
Czwartek: Krzepimira 

Słońca: wschód 5,30 
zachód 18,03

Długość dnia 12 g. 33 min
Księżyca: wschód 20,29 zachód 13,14 

Faza: 6 dzień po pełni.

Zebrania
Dziś o 16,30 Stów. Pań Miłosierdzia 

św. Wincentego a Paulo par. świę- 
tomarcińskiej;

o 20 Kolo śpiewu im. St. Moniuszki 
w auli Szkoły Powsz. św. Marcina;

o 20 Klub Damskich Fryzjerów w kasy­
nie Domu Bzem.;

o 20 Tow. Uczestn. Powstania Wlkn. 
1918-19 im, Ig. Paderewskiego w sali 
Księgarni św. Wojciecha, Aleje Mar­
cinkowskiego 22;

o 20 „Akord“ tow. śpiew, u p. Tomi- 
kowskiego, ul. Szamarzewskiego 18;

Pogrzeby
Dziś o 16,30 śp. Eryka Franc. Ratajczaka, 

z kapl. cment. św. Wojciecha;
o 16,30 śp. Jana Błaszczyńskiego z ka­

plicy cmentarnej OO. Zmartwych­
wstańców na Wildzie.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś „Intryga i miłość“. 

Występ gościnny Ludwika Solskiego.
Teatr Nowy: Dziś — „Sezamie, otwórz 

się...“.

Z sali sądowej
W sprawie nadużyć w Zw. Rezerwi­

stów w Łodzi
Sąd okręgowy w Łodzi ogłosił wy­

rok w głośnej sprawie nadużyć Związ­
ku Rezerwistów na szkodę P. K. P. 
Mocą tego wyroku Hipolit Piątkow­
ski, b. prezes tego związku, b. radny 
miejski z ramienia B. B„ poprzednio 
dyrektor Łódzkiej Komunalnej Kasy 
Oszczędności został skazany na i0 
miesięcy więzienia. Prócz tego sąd 
zasądził od Piątkowskiego 2.750 zł, na 
którą to sumę poszkodowano kolej. 
Wyrok wywołał duże wrażenie. Spól- 
nik Piątkowskiego, Edmund Kowalski 
— również jeden z byłych dygnitarzy 
Związku Rezerwistów — został unie­
winniony.

Tak się zakończył proces, który 
trwał przeszło dwa tygodnie. Jak wia­
domo, trzeci wspólnik, sierżant Madoń- 
ski, został już poprzednio skazany 
Przez sąd wojskowy.

Sąd w motywach zaznaczył, że ska­
zany Piątkowski działał na szkodę 
kolei, z myślą przysporzenia w ten spo­
sób korzyści Związkowi Rezerwistów.

Śmierć
nieostrożnego cyklisty

Katowice. (PAT) Podczas wy­
ścigów kolarskich, zorganizowanych 
przez K. S. „Wiktorja“ w Częstochowie, 
na szosie powiatowej w Boronowie zo­
stał przejechany przez samochód cięża- 
snwy kolarz Kubanek z Częstochowy. 
Wyznał on ciężkich ran w głowę i przed 
odwiezieniem do szpitala zmarł. Stwier­
dzono, że Kubanek w czasie jazdy chwy­
cił się ręką samochodu i straciwszy 
równowagę, wpadł pod koła.
1^—cni.. ... .

Jubileusz Solskiego w Teatrze Polskim
GO-lecie honorowego dyrektora w GO-letnim teatrze

wczorajszej premierze „Intrygi i 
"mości“ obchodził Teatr Polski uroczy­
stość sześćdziesięcioletniego jubileuszu 
Pracy scenicznej Ludwika Solskiego 
°raz nadania Jubilatowi godności dy- 
raKtora honorowego Teatru Polskiego 

Poznaniu. Podwójna ta uroczystość 
ndri,srnęła teatru tłumy publiczności.

dawna już sala teatralna nie była 
V.vpełniona tak ściśle i tak doborową 
ouDlicznością. Przybyli licznie przed- 

awicielę sfer oficjalnych z p. wojewo- 
jWhśniewskim, dowódcą O. K. VII

° n- Knoll - Kownackim, rektorem Uni­
wersytetu dr. Runge, prezesem Tow. 
tvr£yjaciół Nauk prof. dr. Dembińskim, 

z- Prezydentem miasta Więckow- 
t ’P Ua Cze^6- Sfery kulturalne i ar- 
lj »tyczne reprezentowane były bardzo

Uroczystość jubileuszowa odbyła się 
1)0 czwartym obrazie. 
scenn'dn;<>sta sio kurtyna, «otwierając 
kwi t- tonac^ w formalnej powodzi 
staw- • , Na scenie ustawili się przed- 
uj, ,,C176 licznych instytucyj oraz ak- 
DrzZ' Jubilata, który w czasie krótkiej 
-,vf.„ 77 przedzierzgnąć się z mu-

x dilipra, którego grał w pry­

Walka z szaleńcem w powietrzu
Niezwykła przygoda w przelocie z Detroit do Toronto

Nowy Jork. (Teł. wł.) Niezwykły, 
nawet na Stany Zjedinoczone, wypadek 
zdarzył się w nocy na poniedziałek 
podczas lotu z Detroit do Toronto. 
Znany w Stanach Zjednoczonych pił­
karz Koenecke wynajął w Detroit sa­
molot, którym zamierzał polecieć do 
Toronto na występ sportowy. Koenecke 
poprzednio raczył się obficie wódką i 
swą podróż napowietrzną rozpoczął w 
stanie nietrzeźwym. Krótko przód ce­
lem podróży Koenecke nagle, prawdo­
podobnie w przystępie pijackiego sza­
łu, przyskoczył do pilota i zaczął go bić, 
rzucił się również na drugiego pasaże­
ra, znajomego pilota. Napadnięci, pora-

Samobójstwo osaczonego bandyty
Warszawa. (Teł. wł.) Bandyta 

Jan Czapski na tle porachunków oso­
bistych ze złodziejem Janem Ładnym 
postrzelił go i jego rodzinę na przed­
mieściu warszawskiem Gosławku, a 
następnie uciekł. Ładny wczorajszej 
nocy zmarł. Pomocnik Czapskiego, 
który stał na czatach, 15-letni Prasula, 
wpadł w ręce policji, która zarządziła 
za złodziejami energiczny pościg. Czap­
ski ucieki w okolicę Otwocka i został 
tam osaczony przez policję.

W poniedziałek wieczorem policja 
dowiedziała się, że Czapski ukrywa się 
w domu mieszkalnym, zajmowanym 
przez rodzinę Marjana Ziemka, pra­
cownika filtrów warszawskich, tuż 
obok nieczynnej huty szklanej w Pa-

Jedna z nalwiększych i najpowaź- 
nie'szych niemieckich fabryk 

silników spalinowych

odda zastępstwo swoje
poważnej, solidnej i przedstębi irczej 
firmie w Poznaniu. Zastępstwo do o- 
bjęcia na własny rachunek. Ofeitydo 
Kuijera Poznańskiego pod njj 149-79

Sprawa bar. Nolkena
W a r s z a w a. (Tei. wł.). Dochodze­

nia, skierowano przeciwko baronowi 
Nolkenowi, sekretarzowi Jakóba Po­
tockiego (zamieszanego w sprawę Ży­
rardowa) zostały wstrzymane. Adwo­
kat Nolkena otrzymał zawiadomie­
nie o zastanowieniu śledztwa z powodu 
braJsu jakichkolwiek dowodów prze­
stępstwa. (w)

Straszliwa zabawa dzieci
Częstochowa. (PAT.) We wsi 

Rędziny-kolonja pod Częstochową wy­
darzył się wstrząsający wypadek. Po­
zostawione bez opieki dzieci zdobyw­
szy zapalniczkę, w tajemnicy przed ro­
dzicami postanowiły zabawić się w ży­
wą pochodnię. 3-letni Zygmunt Wró­
blewski obłożył słomą 5-letnią Zofję 
Kmiecik i podpalił ją. Na nieszczęśli- 
wem dziecku zapaliła się natychmiast 
odzież. Na rozpaczliwe krzyki dzieci

watną swą postać i wystąpił we fraku z 
orderami, wprowadzili na scenę człon­
kowie Spółki Teatralnej, dyr. Miecz­
kowski i dyr. Pilatowski. Publiczność, 
powstawszy z miejsc, witała Mistrza 
długotrwałą burzą oklasków.

Gdy zapadła wreszcie cisza zabrał 
głos tymcz. prezydent miasta, płk. E. 
Więckowski. W imieniu społeczeństwa 
Poznania wyraził radość, że i nasze 
miasto ma możność wzięcia udziału w 
święcie wszystkich scen polskich, ja­
kiem jest jubileusz Solskiego i złożył 
hołd narodowym zasługom Jubilata, 
który za czasów zaborczych rzucał ze 
sceny krzepiące słowo polskie spragnio­
nemu tego słowa społeczeństwu. Na­
stępnie przemówił imieniem Spółki 
„Teatr Polski w ogrodzie Potockiego“, 
dyr. L. Mieczkowski. Skreślił wielką 
rolę, jaką odegrał Solski, największy z 
współczesnych aktorów, na scenie pol­
skiej, przypominając, że 60-Iecie jego 
pracy łączy się z takimż jubileuszem 
teatru, w którym odbywa się uroczy­
stość. W tej sali występował Solski w 
pierwszych latach swej pracy scenicz­
nej. Z tytułu tej równoletności Spółka 
Teatralna i dyrekcja Teatru postanowi­

nieni przez furjata, nie mogli mu dać 
rady; wreszcie, gdy sytuacja stała się 
groźna i samolotowi groziła katastrofa, 
pilot uderzył Koeneckego gaśnicą w gło­
wę i w ten sposób go unieszkodliwił. Z 
wielkim trudem zdołał pilot jeszcze w 
ostatniej chwili opanować spadający sa­
molot i wylądował szczęśliwie na polu 
Przy lądowaniu przymusowem samolot 
został poważnie uszkodzony. Po wylą­
dowaniu okazało się, że Koenecke nie 
żyje. Zawiadomione władze przepro­
wadziły dochodzenia, aresztując pilota 
i jego towarzysza. Obaj byli pokąsani 
i podrapani. Wypadek powyższy wy­
wołał w Stanach wielkie poruszenie.

lenicy. Wywiadowcy otoczyli dom, 
ażeby nie wypuścić bandyty, jednak 
akcję odroczono do rana. Czapski za­
ryglował wejścia, zabarykadował 
sprzętami drzwi i uzbrojony w dwa 
rewolwery, oczekiwał policji Nad ra­
nem przybył z Warszawy samochód 
pancerny, na którym znajdowali się 
policjanci w hełmach i pancerzach, po­
siadający granaty łzawiące.

Przed przystąpieniem do akcji we­
zwano bandytę do poddania, na co o- 
trzymano odmowę. Wkrótce fortecę 
zaimprowizowaną opuściła rodzina 
Ziemków, czyniąc to na życzenie Czap­
skiego, który był przygotowany na roz­
paczliwy opór. Następnie z domu 
wyszedł jeszcze 22-letni Stanisław Dę- 
bek, mieszkaniec Wawra, znany policji 
złodziej, kilkakrotnie karany. Wszyst­
kich zatrzymano.

Ponieważ na powtórne wezwanie 
policji bandyta się nie odezwał, policja 
przystąpiła do wyważenia drzwi. Kie­
dy- policja dostała się do środka budyn­
ku, usłyszano strzał, a kiedy dostano 
się do jednego z pokojów, znaleziono 
Czapskiego bez życia. Przy zwłokach 
bandyty były dwa rewolwery i sporo 
amunicji. (m)

zbiegli się ludzie, lecz pomoc okazała 
się spóźnioną i dziecko zmarło w stra­
szliwych męczarniach.

Wiadomości potoczne
— * Dyrektor Ubezpłeczalnl Społecznej

w Poznaniu, p. Czesław Mańkowski, po­
wrócił z urlopu wypoczynkowego i objął 
urzędowanie.

— • 2 okazji przyjazdu Jugosłowiań­
skich hazenłstek, które rozegrają we 
czwartek, dnia 19 bm. o godzinie 17 na 
stadjonie miejskim mecz w hazenie z re­
prezentacją Poznania, urządza Stowarzy­
szenie Polsko - Jugosłowiańskie w Pozna­
niu w dniu 18 bm. towarzyskie zebranie 
z tańcami w lokalach klubowych, Ał. 
Marcinkowskiego 3, na które Zarząd Sto­
warzyszenia zaprasza pp. członków. Po­
czątek o godz. 21. Stroje wizytowe. Wstęp 
bezpłatny.

— * Pod stertą desek. Na składnicy 
drzewa p. Frankenberga przy ul. Dąbrów-

ły zamianować Ludwika Solskiego ho­
norowym dyrektorem Teatru Polskie­
go w Poznaniu. Na zakończenie prze­
mówienia dyr. Mieczkowski odczytał u- 
roczysty adres i wręczył Solskiemu 
ozdobnie wykonany dyplom honorowy.

Imieniem Uniwersytetu Poznańskie­
go, wręczając Jubilatowi Księgę Pa­
miątkową, wygłosił krótkie przemówie­
nie rektor U. P., dr. S. Runge. Porów­
nał w nim rolę teatru z rolą nauki, a 
•pracę artystyczną wielkiego aktora z 
pracą ludzi nauki, pozyskujących dla 
chwały narodu nowe zdobycze kultu­
ralne. Złożył Jubilatowi hołd w imie­
niu Senatu Akademickiego i całego 
Uniwersytetu Poznańskiego.

Prof. dr. T. Grabowski przemówił 
gorąco w imieniu humanistów poznań­
skich. Scharakteryzował wielki talent 
i genjusz pracy Solskiego, podnosząc 
wielki jego udział w tworzeniu kul­
tury narodowej, jego współtwórczość 
w literaturze dramatycznej. Stanowi­
sko Solskiego w teatrze wyznaczył 
mówca obok najpiękniejszych pisarzy 
scenicznych: Wyspiańskiego, Rostwo­
rowskiego i in.

W imieniu Opery Poznańskiej krót­
ko przemówił dyr. dr. Z. Latoszewski. 
przypominając pierwsze występy Sol­
skiego w operze, która w pierwszych 
latach pracy Jubilata nie oddzielała 
się od dramatu. W imieniu zesnolu 
Teatru Wielkiego wręczył mówca Sol- i

skiego 22, wywróciła się sterta desek I 
przygniotła 62-letniego robotnika Toma­
sza Nowaka (ul. Wroniecka 12). Przy; 
gnieciony odniósł dotkliwe potłuczenia i 
złamanie nogi. Pierwszej pomocy le­

karskiej udzieliło p. Nowakowi pogotowia 
ratunkowe (66-66) i po założeniu nogi w 
szynę i bandaże przewiozło go do szpi­
tala miejskiego, (ki)

— * Upadek z drzewa. Podczas strzą­
sania kasztanów z drzew na szosie okręż­
nej przy Cytadeli w pobliżu cmentarzy 
spad! z drzewa ze znacznej wysokości 
12-letni Łucjan Wysocki (ul. Żydowska 
nr. 26) i odniósł ciężkie obrażenia we­
wnętrzne oraz silny wstrząs mózgu. Przy­
wołane pogotowie ratunkowe (66-66) u- 
dzjelilo chłopcu pierwszej pomocy lekar­
skiej i przewiozło go do szpitala św. Jó­
zefa. (kl)

gMMRHn*
Pięścią rstwo

„Goplanja“ Inowrocław I „Polonia* 
Leszno 8:8. Finałowe zawody o drużyno­
we mistrzostwo okręgu w klasie B, ro­
zegrane w niedzielę w Inowrocławiu, za­
kończyły się wynikiem remisowym, wo­
bec czego odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę w Lesznie ponowna rozgrywka»

Wyniki osiągnięto hastępujące: waga 
musza: Łada (G) zwyciężył przez k. o. w 
3 starciu Pawlaka Ig. (P); waga kogucia: 
Nawrocki (G) wygrał przez techn. k. o. 
w 3 starciu z Urbaniakiem (P); waga piór­
kowa: Niemczyk (G) znokautował w 2 
starciu Pawlaka M. (P); waga lekka: 
Jankowiak (P) uzyskał dwa punkty wsku­
tek nadwagi przeciwnika; waga półśred- 
nia: Stube Wl. (G) wygrał na pkt. z Paw­
lakiem J. (P); waga średnia: Szułczyńskl 
(P) wygrał w 1 st. przez poddanie się La- 
tanowicza (G); waga półciężka: Błaszak 
(P) zwyciężył w 1 starciu przez k. o. Pu- 
szczykowskiego (G); waga ciężka: Na­
wrocki (P) wygrał przez dyskwalifikację z 
Prużyńskim (G). Walki stały na bardzo 
niskim poziomie. Sędziował w ringu p. 
por. Serwatkicwicz, na punkty pp. Su- 
szczyński i Kaliniak. (al)

TEATRY
Z Teatru wielkiego

Pirace nad wystawieniem opery Ludo­
mira Różyckiego „Beatrix Cenci“, którą 
zainauguruje Teatr Wielki sezon 1935-36 
w dniu 5 października, są w pełnym to­
ku. Stroną muzyczną kieruje dyr. dr. 
Zygmunt Latoszewski, reżyserią Karol 
Urbanowicz, dekoracje projektował Zygm. 
Szpingier. Wystawienie „Beatrix Cenci“ 
będzie nielada popisem muzyki polskiej 
w naszem mieście. Równocześnie przy­
stąpił do prób jednej ze znanych operetek 
nowo zaangażowany reżyser Bolesław 
Horski, znany Poznaniowi z ubiegłych 
sezonów w Teatrze Polskim.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj i w dalsze dni tygodnia powtó­

rzenie wesołej, miłej i pogodnej kroto- 
chwili Anatola Krakowieckłego „Sezamie! 
otwórz się...“, ilustrowanej muzyką Ada­
ma Lenczowskiego. Utwór ten zdobył 
od dnia premjery duże powodzenie, ku 
czemu przyczynia się również świetna gra 
zespołu z pp. Korecką, Michalską, Rado­
nem, Koczanowiczem itd. Piosenki, od­
twarzane przez chór rewelersów, jedno­
cześnie wykonawców krotochwili, na 
każdem przedstawieniu są przyjmowane 
rzęsistemi brawami. Reżyserja dyr. Ko­
reckiego, pomvslowa oprawa dekoracyj­
na K. Krajewskiego.

skiemu wielki kosz kwiatów. Życze­
nia dyrekcji i zespołu Teatru Nowego 
złożył wraz z kwiatami dyr. K. Korec­
ki. Życzenia dyrekcji Teatru Polskie­
go odczytał art. dram. M. Pluciński. 
Szereg przemówień zakończył art 
dram. R. Kierczyński, składając Mi­
strzowi upominek od zespołu Teatru 
Polskiego i życząc Mu, aby stuletni 
jubileusz w tym samym gronie w Po­
znaniu obchodził.

Odczytano następnie sporą paczkę 
depesz, nadesłanych Jubilatowi z ży­
czeniami od różnych instytucyj i osób 
prywatnych, m. in. od wicewoj. Kauc- 
kiego, K. II. Rostworowskiego, staro­
sty krajowego dr. Begale, A. hr. Bniń- 
skiego, prezesa Syndykatu Dziennika­
rzy Wielkopolskich, zarządu ZASP-u, 
dyr. Szyfmana i wiele innych.

Wzruszony dziękował Ludwik Sol­
ski za tyle okazanej mu sympatii i 
uznania. Szczególnie gorąco dzięko­
wał za nadana mu godność dyrektora 
honorowego Teatru Polskiego,' ślubu­
jąc być wiernym obowiązkom, jakie 
nań ta godność nakłada.

Długo niemilknąca burza oklasków 
zakończyła tę piękna, tak nodninsją, 
a tak wyjątkową w dziejach teatru — 
z uwagi na zasługi Jubilata i wysoką 
cyfrę jubileuszu — uroczystość, (tk)

Sprawozdanie z wczorajszej pre- 
mjery z powodu n^wnbi 
kładamy do nas* mmcru
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Pokłosie wyborcze w Wielkopolsce
Grodzisk. Obwód Strzelnica: U- 

prawn. 1.039, głosowało 475, nieważ­
nych 103.

Obwód Węclewicz: Uprawn. 1.369, 
głosowało 460, nieważnych 151.

Obwód Starostwo: Uprawn. 1.159, 
głosowało 431. nieważnych 84.

Kobylniki: Uprawn. 922, głosowało 
339, nieważnych 79.

Bielawy: Uprawn. 911. głosowało 
236, nieważnych 26.

Kotowo: Uprawn. 1.029, głosowało 
364, nieważnych 127.

Ptaszkowo: Uprawn. 946, głosowało 
317, nieważnych 138.

Słocin: Uprawn. 695, głosowało 231, 
nieważnych 68.

Troszczyn: Uprawn. 1.038, głosowa­
ło 101, nieważnych 35.

Kąkolewo: Uprawn. 1.145, głosowa­
ło 430, nieważnych 42,

Krobia: Ludność, jak i gdziein­
dziej nie objawiała większego Zainte­
resowania wyborami. W lokalach wy­
borczych znajdowali się umundurowa­
ni „strzelcy“ z naładowanymi karabi­
nami. Jeden z leaderów miejscowej 
„sanacji“, dr. med. Wiesław Opieliń­
ski w przeddzień wyborów rozesłał, ja­
ko prezes „sanacyjnego“ związku re­
zerwistów, kurendę do wszystkich 
członków, którym nakazał brać gre- 
mjałny udział w głosowaniu. Człon­
kowie związku mieli iść w szeregach 
do wyborów, jadnakże, ku rozczarowa­
niu pana prezesa, na kilkudziesięciu 
członków stawiło się tylko siedmiu, 
których dr. Opieliński poprowadził do 
urny wyborczej „gęsim marszem“. Spe­
cjalnie spisała się duża wieś Stara 
Krobia, położona o 5 kim. od miasta. 
W tej wiosce oddano ogółem dwa gło­
sy.

Nowy - Tomyśl miasto: U- 
prawnionych 1.527, ważnych głosów 
997, nieważnych 158.

Bolewice: Uprawn. 803, ważnych 
głosów 158, nieważn. 25.

Bukowiec, Cicha Góra, Sątopy: U- 
prawn. 1.280, ważnych głosów 520, nie­
ważn. 60.

Wytomyśl, Kozie Laski, Róża, Sta­
ry Tomyśl: Uprawn. 1.256, ważnych 
głosów 311, nieważn. 50.

Paproć, Glinno: Uprawn. 1.334, waż­
nych 515, nieważn. 57.

Sękowo, Grubsko, Jastrzębsko Sta­
re, Przyłęk: Uprawn. 1.248, ważnych 
głosów 515, nieważn. 39.

Lwówek, Grońsko, Chmielinko, 
Lwówek, Lipka Mała: Uprawn. 1.164, 
ważnych głosów 267, nieważn. 26.

Miedzichowo, Jabłonka Stara, Sil­
na Nowa, Piotry, Lewiczynek: U- 
prawn. 835, ważnych głosów 247, nie­
ważn. 23.

Sępolno, Węgiełnia, Błaki, Lubień: 
Uprawn. 622, ważnych 183, nieważn. 
13.

Miedzichowo, Łęczno, Prądówka, 
Staryfolwark, Zachodzko: Uprawn. 
1.216, ważnych głosów 591, nieważn. 30.

Głupoń, Michorzewko, Kuślin, Dą­
browa Nowa, Dąbrowa: Ważnych
głosów 335, nieważn. 100.

Wąsowo, Chraplewo, Władysławo­

wo: Uprawn. 1.434, ważnych 282, nie­
ważn. 83.

W Nowym Tomyślu większa część 
oddanych głosów, to głosy Niemców, 
których jest tutaj około 50 proc., cały 
zaś powiat liczy coś około 42 proc. 
Niemców. Gromady Sękowo, Grob- 
sko, Jastrzębsko Stare, Przyłęk, Pa­
proć, Glinno, Jabłonka Stara, Silna 
Nowa, Lewiczynek, Miedzichowo, Łęcz­
no, Prądówka, Zachodzko, Stary Fol­
wark, są w dużej części niemieckie.

Żnin. W Wawrzynkach, pow. 
żnińskiego, podczas wyborów pełnili 
straż tamtejsi Niemcy, ubrani w mun­
dury straży pożarnej. Wywołało to o- 
hurzenie wśród miejscowej ludności, 
gdyż był to pierwszy wypadek tego ro­
dzaju.

Podpniewki. Uprawnionych do 
głosowania 800, ważnie głosowało 200.

Powiat poznański. Dalsze 
wyniki wyborów:

Jeziorki: uprawnionych 1.150, gło­
sowało 416, nieważnych kartek 91, waż­
nych 325.

Będlewo: uprawnionych do głoso­
wania 1.450, głosowało 319, nieważnych 
kartek 118, ważnych 201, t. j„ niecałe 
14 proc.

Trzebaw: uprawnionych do głoso­
wania 964, głosowało 275, nieważnych 
kartek 65, ważnych 210, t. j. 22 proc.

Wronki. Uprawn. do gł. 2.554, 
głosowało 871, nieważnych 173.

Lokal wyborczy chroniony był — 
poza policją i strażą pożarną — przez 
tutejszą straż graniczną.

Gmina wiejska Wronki:
Obelżanki. Uprawnionych 412, odd. 

głosów 270, nieważn. 38.
Chojno. Upr. 576, głosów odd. 200, 

nieważn. 50.
W obwodzie Obelżanki wójt gmi­

ny wiejskiej Wronki p. Idziorek, 
chodził od domu do domu, wzywając 
ludzi do głosowania.

Z repertuaru fałszów
Z Szamotuł piszą nam:
„Sanacyjny“ „Dziennik Pozn." za­

mieszcza wręcz humorystyczne relacje 
o rzekomych aktach „terom“, jakich 
mieli dopuszczać się „bojówkarze en­
deccy“ wobec osób, chcących głosować 
do Sejmu. W nr. 210 „Dziennika“ iia 
str. 4 czytamy tam, że w Szamotułach 
„bojówkarze, ukryci w bramach domów 
przylegających do lokali wyborczych, 
przy pomocy pałek, kijów i kamieni u- 
niemożłiwiali wyborcom spełnienie ich 
obowiązku. Po wsiach powiatu szamo­
tulskiego włóczyły się bandy wyrost­
ków, obrzucających głosujących wyzwi­
skami i usiłując użyć przemocy fizycz­
nej. Wypadki takie miały miejsce w 
Koźlu, Ótorowie, Krzeszkowicach i in­
nych miejscowościach“.

Brednie te powtórzyła też warszaw­
ska „Gazeta Polska“ w korespondencji 
z Poznania.

Niech panowie z „Dziennika“ i „Ga­
zety Polskiej“ zwrócą się do władz kom­
petentnych, a dowiedzą się, że doniesie­

nia te są poprostai wyssane z palca. W 
Szamotułach wybory odbyły się w naj­
większym spokoju; spokój ten zamącało 
tylko klika agitatorek „sanacyjnych“, 
które zwracały się do biednych kobiet, 
pobierających rentę, i groziły im, że w 
razie niebrania udziału w głosowaniu 
renta zostanie im odebrana. We 
wsiach pow. szamotulskiego głosowanie 
również odbyło się w największym spo­
koju. Jedynie w Wilczynie ktoś rzucił 
butelkę z płynem cuchnącym do lokalu 
wyborczego.

Doniesienia „Dz. Pozn.“ i „Gaz. Pol.“ 
nawet w tutejszej „sanacji“ wywołały 
niesmak.

Wyniki wyborów w Krakowie
Wyniki z dwóch okręgów miasta 

Krakowa są następujące:
Okręg 80: Uprawnionych 64.062, 

głosowało 23.441 osób, kartek nieważ­
nych około 5.000.

Okręg 81: Uprawnionych 68.000, 
głosowało około 25.000 osób, 5.000 kar­
tek nieważnych.

Ważnych głosów w całym Krako­
wie złożono niewięcej niż 30 proc.

Kraków — powiat: Rząska — 
upr. 1.200 — głosowało 30, Pychowi- 
ce — upr. 900 — głosowało 64, Liszki
— upr. 2.500 — głosowało 145 (Żydzi), 
Wołowice — upr. 2.000 — głosowało 
108, Soboniowice — głosowały 3 osoby 
na całą wieś, Ruszczą — upr. 1.000 — 
głosowało 130.

Pow. M i e c h ó w: Miechów miasto
— 4.806 (35 proc, ludności stanowią 
Żydzi, którzy szli ławą), Słomniki — 
upraw. 2.684, głos. 712, nieważnych 
82, Uniejów (gmina) — 1.200 upraw­
nionych, głosowało 6 osób, t. j. pół 
proc., Niedźwiedź (gmina) — uprawn. 
2.000, głos. 150.

10 proc, głosujących
Polaków w Przemyślu

W m. Przemyślu — wedle danych 
urzędowych — na 31.663 uprawnionych 
głosowało 9.949, z czego kartek nieważ­
nych oddano 1.001, ważnych 8.868, t. j. 
zaledwie 28 procent.

Z liczby tej znaczną większą stano­
wią w dodatku Żydzi i Rusini. Wedle 
miejscowych obliczeń zaledwie jakieś 
10 proc, uprawnionych Polaków odda­
ło głosy ważne.

Sprawa kartek nieważnych
Jak wiadomo, komisje okręgowe, 

ustalające ostateczny wynik wyborów 
do Sejmu, przyznały ważność części 
kartek, unieważnionych przez komisje 
obwodowe (w m. Poznaniu np. przy­
wrócono ważność 1930 kartkom, w m. 
Łodzi 1510 kartkom itd.).

Z doniesienia łódzkiego „sanacyj- 
no“ -żydowskiego „Głosu Porannego“ 
wynika, że to przyznanie ważności czę­
ści kartek unieważnionych dokonane 
zostało przez komisje okręgowe głów­
nie na zasadzie instrukcji generalnego 
komisarza wyborczego w Warszawie, 
rozesłanej komisjom okręgowym w po­
niedziałek powyborczy. „W instrukcji

•fej — stwierdza „Głos Poranny“ — 
neralny komisarz wyborczy polecił 
okręgowym komisjom bardzo liberalnie 
potraktować wszystkie wątpliwe karty 
głosowania, wychodząc z założenia, że 
obecny system kartkowy jest poraź 
pierwszy stosowany w Polsce“,

RECENZJE KINOWE
Kino „Apollo“ w sobotę na specjalnym 

nocnym seansie o godz. 11 wiecz. wy-; 
świetlało film sowiecki p. t. „Ostatni z ro­
du Gołowlewych“. Filmy sowieckie mai 
ją swoją odrębną fizjognomję. Reżysero­
wi nie spieszy się. Akcja wolno scena p<s 
scenie rozwija się. Każda scena, opraco 
wana niezmiernie starannie, ma swój im 
dywidualny wyraz dramatyczny, przyi 
czem raczej większy nacisk kładzie się na 
charakterystykę osób działających, niż na 
sarną akcję. Film sowiecki nie może się 
obyć bez propagandy, więc władcy ma­
jątku Gołowlewych nie są przedstawieni 
w barwach sympatycznych. Zwłaszcza 
ostatni z rodu Gołowlewych jest szcze-. 
gólnie antypatycznym skąpcem, falszy-:
wym świętoszkiem, lichwiarzem, rozi 

pustnikiem, wyzyskującym biednych chło- 
pów. Rolę tego ostatniego z Gołowlewych 
zagrał D. W. Garin, dając kreację aktor* 
ską wycyzelowaną w szczegółach nie* 
przeciętnej miary. Na podkreślenie za* 
sługuje pyszny dobór typów ludzkich w 
rolach drugoplanowych. Za to tam, gdzie 
należało stworzyć typ przez odpowiednią 
charakteryzację, zdarzają się niedociąg, 
siecią. Fotografja — niezawsze ostra.

(Sza)
Kino „Metropolis” na specjalnych se* 

ansach popołudniowych w sobotę i nie­
dzielę wyświetlało film p. t. „Cesarskie 
łowy“. Wiedeńska operetka filmowa, w 
treści swojej przypominająca nieco .Kry­
się leśniczankę“. Akcja filmu kręci się 
około cesarskiego polowania. Oglądamy 
tutaj kochliwego cesarza, jowialnego hra­
biego, urzędnika kolejowego, wielomówną 
panią nadleśniczynę, pragnącą się po-; 
łączyć młodą parę —- córkę nadleśniczego 
i młodego leśnika i szereg innych postaci 
dworu cesarskiego. Całość zrobiona jest 
zręcznie. Wśród aktorów wyróżnia się 
George Alexander, doskonały w roli ope­
retkowego rezonera. (Sza)

GIEŁDA WARSZAWSKA
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Belg ja

Dewizy
trans.
89.73

sprzed.
89.9(6

kup.
89.50

¡Berlin 213,40 214.40 212.40
'Hołandja 358.40 359.30 357..50
¡Kopenhaga 117.30 1(17.85 116.75
(Londyn 26.27 26.40 26.14
Nowy Jork teleg. 5.313/8 5.3 i 3''8 5.(283/8
¡Paryż 35.01 35.10 3L92
(Praga 21.94 21.99 21.89
’Sztokholm 135,40 136.05 134.75
(Szwajcar ja 172.68 173.11 172.25
Włochy 43.39 43.52 43.27

Tendencja niejednolita.
Obligacje i papiery wartościowe:

5% poż. konwersygraai « § a . s »
5% poż. kolejowa , 8 • » » » B
16% poż. dolarowa = a a a « a «
!7% poż. stabilizacyjna s = a » - 63.0»

Tendencja przeważnie utrzymana.
Akcje w złocies

Bank Polski . ...... i a •
Warszawski cukier .«»•»• * 
Węgiel . . . . a a 5 a s « » • 
IStarachowice . a s . « s ». \ ■

Tendencja przeważnie mocniejsza.

92.50
36.00
11.75
3155

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oJerty naprzykład: n 3695, z 21025, d tSU 
i fc d. = 1 słowa.

Drobne ©głoszenia w dni powszednie przyjmuj* 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne’przyjmuje się do godz. 11,w-

Nagłówkowe slow© (tlueto) 25 groezy» każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, s, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tara 

5 nagłówkowych.

Bf* 7. SPRZEDAŻE 88^ 11. KUPNA ^Tie. SZUKA POKOJU

Wózki
dzieciece reparuje, maluje, kółka, 
gumy sprzedaje Razer. Poznań 
Szewska 11. dg4O4S/9

Ciężarówkę
mało używaną przyczep,ka, bez 
kupię, gotówką. Oferty Kurier 
Poznański zdg 44 679

Dwóch
inteligentych panów poszukuję 
pokoju w kulturalnym, narodo­
wym domu, centrum. Oferty z 
warunkami Kurjer Poznański

zdrg 45 069Skład
pieczywa dużem mieszkaniem. 
Adres Kurier Poznański

zdg 44 505

Vl2. DO WYNAJĘCIA W Niedrogiego
dwuosobowego używanie kuchni, 
centrum. Oferty warunkami Ku­
rjer Poznański zdr 44 569

Trzypokojowe
św. Marcin 65 — 12. — 1500. 

zdrg 45 060

15. POKOJE UMEBb.

Łóżeczko
dzieciece jak nowe z budka, że­
lazne do sprzedania. Nowy Ry­
nek 2, m. 7. zdg 44 819

WT 23 ROZMAITE J|g
SZyię

gustownie szybko tamo. Wąsi- 
kowska. Piotra Wawrzyniaka 7. 

zdr 44 648
Kiełbasa

małopolska wieprzowa złotych 
2,20, sucha krakowska, szynka 
złotych 3,20, kabanos suchy zło­
tych 3, kilogram, pieciokilowe 
paczki opłacone zaliczką „Pszczo­
ła", Tarnopol. Zastępcy poszuki­
wani. zdg 44 806

Frontowy
niekrępujacy. Dzialyńskich 11, — 
Matuszek, parter, lewo.

zdr 44 663 Ekspresdrnk
Mielżyńskiego 22% drukuje najta­
niej, najspieszniej. Wizytówki 
setka złotego. dr 3354

Matejki
49 — 4. zdg 44 250

Co futro

Modne jesienno - zimowej 
materjały męskie bielskie
ubraniowe, płaszczowe

w kolorach:
przodującym szarym, najmodniej­

szym bronzowo- 
czerwonawym, u- 
trzymanych, zie- 
lonkowatym i 
granatowym 
w deseniach 
drobnych w do­

brym graficznym efekcie, kratko-' 
wym ości rybiej i prążkowym 
oraz spodniowe i materjały jed­
nokolorowe, czarne, granaty, ma- 
rengo poleca tanio
Władysław Złotogórski

Poznań. Kramarska 19/20 piętro 
Hurt-Detal 600 deseni na skła­
dzie.______/ ) Pr 4 960-34,23

Akuszerka
Strzelecka 2, przy świętokrzy­
skim. przy im u je. udziela porady 
pomocy położniczej. zdg 36 884

Kursy
Angielskiego
Niemieckiego
Francuskiego
Włoskiego

rozpoczęliśmy. Aleje Marcin­
kowskiego 3. Zapisy przyjmuje­
my jeszcze do pierwszego paź­
dziernika. portj. 2479

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Rządca
kawaler, dobre polecenie, szuka 
posady zaraz. Oferty Kurier Po­
znański zdg 41868

— to Edmund Rycbter — co palto — to Edmund Rycfeter — co ubrani« — te Edmund Ryditer Poznań, ostrów wieikop.

t-j l 1 i na miesiąc październik 1935 r. za oba wydania razem w PoznaniuJlżę Cl piilt& W ekspedycji zi 3,20, w agencjach w mieście zt 3,50, z odnoszeniem do
--------------i----------- domu w Poznaniu zt 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie z! 4,14, kwartalnie z! 12,40, pod opaską miesięcznie w Polsce z! 7,50, w innych 
krajach z! 9,50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznyeh i uroczystościowych poprzedza normalną ccdztowne 
Telefony do Redakcji -i AdmiBistr&ejK 44-61, 14-76, fó-07® 35-24, 35-25, 40-^,W;aiwteielę,

OgłO S Z U H i a —■ K,trOi''e 25 .na , Pinn J?”n> stronieredakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 er, M gr 
drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potoeznem nag.

od 1-tamo-wego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem m,ieJ?ciLvDadkach 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18;30, w nagłycn i 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wfeetsamego) „drobne" do g. 11.10, w om (u 
teczne do godz. 11,00, wieksze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej mjerizy 
w tem 5 nagłówk.): siowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za rPzn‘jp0Wiada. 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc« wydawnictwo nie o v 

danej uro»umeru z reklamami 4 ©głosssniiMni »wt»? wtesięeoMty 
świ$*£a** tyłtes-rWM’ .Wt ~
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